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MONITOR
Na R , P. 1769* 

Nro XXXVIII.
13 Maia.
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Serus in ccślum rzdtas, diuque,
Latus interfis populo tyuirini.

Hor, 1.1. Ode 2„
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Ak Horacyusz o Dobro Óyczy- 
zny ftaraiącemu fię życzy Rząd­
cy. Mnie też ze wfzeęh ftrbn do­

chodzą Pisma do miłości Oyczyzny 
O o pobu-
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pobudzaięce, y prawie żadney nie
czytam ktięgi, ktorabyPatryotyzmu 
nie zalecała. Jakoż y chwalebnie 
nader do tego lud pobudzać, do 
czego fam a natura goniefie, w czyni 
kraiu fzczęśliwość y dobro zależy. 
Z,tym wſzyftTśim co za przyczyna? 
że wſzyscy ſzeroce fię rozwodzęc o 
powinnościach kuOyczyznie, ża ­
den n iem ow i o powinnościach Oy- 
czyzny ku nam? T o  pewna, że za­
chodzi kontrakt ścifly między zwie­
rzchno ścię naywyżśzę y między 
poddanemi, ugruntowany obowięz- 
kami wzaiemnemi, które ſ a m e z a -  
ſadzaię fię na fundamencie ludzko­
ści. Przeto Oyczyzna powinna do- 
ftarczyć potrzeb fwoim. ziomkom 
według każdego ftanu yprzym io-  
tow; Przeto Oyczyzna powinna ſza- 
cować zaftugi y one nadgradzać, 
przeto powinna zabiegać, aby Sy­
nowie iey nie porzucali,idęc w inne 
ftrony ſzukać dla fiebie wyżywienia.

Powin-
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Powinna im dać ſpcsob do życia, 
nadgrodę za dobre uczynki, honor 
za godne przymioty; Powinna im, 
ſprawić beśpieczeńfi:wo od naiaz- 
dow , fprawiedliwo.se przeciwko 
krzywdom,łacność do dobrego mie­
nia , ?ni'e pożycie w domu y w y  
godność w podroży. T e  ſ§, iż in­
nych nie wſpomnę obowiązki ku 
nam Oyczyzny. Tym czaſem ka­
żdego prawie dnia złoczyńcówſzu- . 
kai§ y daig poznać wfzydkim na 
zniewagę , a żadnego ſposobu nie 
przemyślę na wyſzukanie ludzi go­
dnych y cnych wyftawienie ku Iła­
wie. Z tey przyczyny wielka licz­
ba oświeconych gnuśnieie w ofta— 
piiey prawie nędzy. Tylepięknych 
wynalazków, tyle proiektow poży­
tecznych ginie po kętach. Tyle 
Manufaktur u podronnych fię świe­
ci, którzy z ręk ludzkich pożytko- 
wać umieli; Tyle rycerdwa Oyczy­
zny o fobie nie myślęcey

nie
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edbiegłfzy, broń przeciw nieyże 
pomykaią.a częftokroć y onę burzą. 
Tyle ludzi rofpaczą przywiedzio­
nych idą rozbijać w cudzych ftror 
nach,y wyftępkami znieważać ſwoy 
naród. Czego wfzyllkiegobyśmy 
uniknęli, naśladuiąc Chińfld Naród, 
k tó ry  podobno za dziki poczytamy 
i  to dla tego iedynie , iż nąſzych 
fraszek oie zna, nie ma naſzych ro­
mansów, y nie kocha fię w naſzey 
wymyślności. Obſzerne- to Pań- 
(iwo niezmierną liczbę O by watę-? 
Iow zawiera, których rożne dowci­
py pilnie wychowane y według o-? 
choty wrodzoney y ſposobności o- 
brocone, nie potrzebują inncy o- 
procz własnych przymiotów zalety 
do doftąpienia naywyiszych urzę­
dów. , W każdym tam mieście y 
miaſłeczku ſą ſzkofy publiczne, y 
co rok z niższych do wyższych A- 
kademii przesyłają tych, co oſo- 
bljwszy ukazuią dowcip, aż naofla-

tek



M  X 3Q« X M
tek do naycelnieyszey zaydzie Aka* 
demii, zkęd po niejakim czaſie wy- 
bieraię młódź do naypierwszyćh 
godności. Ani pieniędze żadnej 
ani zalecenia nayuſilnieysze, nie mo­
gę tam tak pięknego poftanowienia 
zamieszać y onemu przeſzkodzić, 
Dość być uczonym do otrzymania 
doftoieaftwa. Jezuici Mandarini ſ§ 
dowodem. Lecz powiemi kto; nie 
podobna ieft u nas rzecz,byle komu 
urzędy polecać. Bięd pofpolftwał 
każdy urodzi! fię w kondycyi niż- 
ſzey lub wyższey, y każdy pizyzwo., 
ite fobie ma przymioty. Niech rol­
nik pracuie około roli, Rzemieślnik 
niech robi na warsztacie, Kupiec 
niech handluie,a Szlachcic y miefzcza- 
nin będę wygodnie żyli, ieśli zofta— 
nę obróceni y użyci według ſwoiey 
Sposobności. Cożłacnieyszego, iako, 
pierwszym Urzędnikom każdego 
mfcysca włożyć obowięzek , aby 
fig pilnie wypytywali o wſzyftk/ch
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tych, co fię bez fortuny rodz§ a mo. 
gąftuźyć  Oyczyźnie, piórem, mie­
czem albo przemyflem, y o nich 
Zwierzchności N ayw yższey  dono- 
fili ſumiennie-. Możnaby przytym 
y ludzi godnych, Akcidernikow na* 
przykład wyznaczyć na wyexami~ 
nowanie zaleconych oſob, ieśli b ę -  
dg pożyteczne w  tym, w czym ie 
Zachwalaig. A ponieważ każdy 
człowiek ma prawo do życia w  
pośrzod tyle dohr, w które świat ob- 
fitme,nie należy nawefniezgodnych 
do niczego zoftawić Oyczyznie bez 
wyżywienia: która ani może, ani 
powinna żyęie nikomu odbierać. , 
chociaż każdy powinien ieft za n i j  
śmierć podeymować. W  tym po­
rządku tylko z.ichowuie fię praw ­
dziwa ludzkość, która przywraca 
nieiakim ſposobem rowność ludzi 
w pierwiaftkowym ftanie. Oyczy- 
zna więc ieft winna y  niedotrzymu- 
ie ſwego obowiązku, kiedy nie czu-

ie
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ie nad potrzebami ſwych ſynow, y  
onvch nie opatruie powfżechnym 
rozporządzeniem. Aeh , ileż ieft . 
Szlachty bez fortuny , którzy nie 
mogą wniść do ftuźby kraiowey,bo 
tini zalecenia nie m a %  ani pienię­
dzy im ftaie na dokupienie fig miey- 
ſca, albo na opatrzenie fig według 
zwyczaiu urzędu. Nie moie  zóftać 
Patronem, bo me ma kosztu na wy­
datki Kancellaryiſkie , nie m oże  
handlo.wać, bo ſziachećlwa wyrzec 
fig muli, a przy tym ż niczego nic nie 
Zrobi. A tak na to fig rodzi, aby 
byi włóczęgą. Niech zofłanie fiu- 
gą, łecz porządeczku iak nazywają, 
nie ma : a zoftawszy lokaiem znie­
waża ftan ſwoy. Będzie zebrał?  
ale to iuż znowu wło zggą. Niech 
zoftanie żołnierzem, lecz gdyby 
wſzyscy ubodzy zoftawali żołnierz- 
nn, poł Kroleftwa woyłkiem by fig 
napełniło. A przvtvm ten Szlach­
cic ieft garbaty lub kulawy albo o -

boie
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bo'e razem. Już więc po nim.- C o­
dziennie krzycżemy na zaludnienie 
Kraiu, a dopuszczamy gromadom 
Obywatelow z kraiu fię wynofić. 
Krzyczemy codziennie na Zakony, 
że fiy p o m n a ża j  niezmiernie, a nie 
umiemy dać zabawy zoftaiącym na 
świecie. Co za kontradykcye! Ci 
to ſą nieſzcżęśliwi,którzy maiętnym 
pokoiu nie dai3 y plączą na twar­
dość wſpof ziomkow, a za czaslem 
rozpaczą lub przykładeii} pobudze­
ni rzucaią fię do wyftępkow. F i lo ­
zofia, którą mienią być lekarfiwem 
nawrſzyftkie złe, nigdy nie pocieſzy 
człowieka nie rnaiącego kawałka 
ehleba,y nie mogącego z owym wło­
darzem Ewangelicznym ni kopać, ni 
żebrać.


